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W I A D O M O Ś C I  f e R A J O t B .

G azeta  senacka, datow ana z Petersburga dni A 
j 8 W rześnią ogłosiła N ajw yższy  manifest o na* 
borze rek ru ta :

Z  B o ź e y  Ł a s k i  
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y

C e sa r®  1 s a m o  w ł a d c a  w s z e c h  r o s s y y  

' i t. d.  i t .  d. i t. d.
Dla dózu pełnienia woysk i flo t Naszych, przez 

dopełnienie w  nich tego niedostatku lu d z i, jaki 
•wyniknął ze zwyczaynego rocznego ubytu, i z o- 
kolicznosci daney przez Nas odstawki starym  wo­
jownikom , k tó rzy  prawem  przepisane lata  wy* 
s łu ż v li, a k tó rych  liczba okazali się znakomitą* 
oraz i tym , któr}rch choroba i kalectwo uczyni­
ły  niezdolnymi do s łu żb y , uznawszy za potrze­
bną, uskutecznić w  roku teraźn iejszym  nabór re ­
krucki, R o ż k a z u j e m y :  w  całem Paiistwie w ybrać 
z  pięciuset dusz po czterech  rek ru tów , na osno­
wie Ukazu N a s z e g o  do Rządzącego Senatu, w dniu
26 sierpnia 1818 roku wydanego.

Dan w mieście W arszaw ie, dnia lgo  w rze­
śnia, roku od N arodzenia Chrystusa Pana 1820, 
a Panowania Naszego dwudziestego.

Na autentyku podpisano w łasną Jego Cesar- 
skiey Mości ręk ą  t a k : A l e x a n d e r .

Przez rozkaz dzienny, w ydany w  W arszawie  
ż dnia 28 s ie rpn ia , Cesarz Jegomość oświadcza 
zupełne Swe ukontentow anie Jego C esarskiej W y ­
sokości Cesarzewicżówi, za odbyte w dniu poprze­
dzającym  ćwiczenie udzielnego korpusu litewskie-, 
gó półko w kaw ałeryyskich gw ardyi i całey ka- 
waleryi polskiego w oyska; a dla niższych rang 
przeznacza po porcyi wódki na człowieka.

Przez rozkaz dzienny igo w rześnia w ydany 
w  W arszawie, uwolniony ze służby jenerał ma­
jor Tiiindr, przyymuje się do służby W  kaw aleryi, 
i zostawać tna przy  Jego Cesarskiey W ysokości 
Cesarzewiczu.

Przez ukaz J. C. M. di 2 2 lipca, Panna Ma* 
rya  M uchanów na , córka wielkiego koniuszego 
dworu J. C. M. mianowana freyleyną dworu NN, 
Oesarzowych.

W e  wtorek d. i 4 t. m. NN. Cesarzowe, M a - 
rya  i Elżbieta,  zaszczyciły odwiedzeniem Swera 
akademiją sztuk nadobnych.

K uf s petersburski na assygn.: dukat hol. no- 
Wy rub. 11 kop. 60, stary  rub. 11; rubel sr. 3
rnb. 70 kop. / .

Liczba okyętow w Rydze dnia 21 września:

przybyłych 980, w yszłych 83 6 ---  Z  Kronstadt! 
ód dnia 11 łipca do dnia 4 t. m. wypłynęło 
kupieckich okrętow  z produktam i rossyskiem i 34i«j

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arszaw a, d. 2 październ ika  W c z o ra j, jak 
zwykle w  niedzielę, były bardzo liczne pokoje tt 
Dworu. Pow racając Nayjaśnieyszy Pan z nabo­
żeństw a do pokojow swoich, znalazł już sale na­
pełnione przez senato rów , m inistrów , jenerałów* 
posłów i deputow anych, k tó rzy  mieli zaszczyt 
złożyć M u hołd uszanowania swego.

P rzybył do tutćyszey stolicy JO. X iąźę An*! 
toni Radziwiłł Nam iestnik Królew sko-Pruski w  W „ 
X ięztw ie Poznańskiem , i JW . Alopeus posei 
N. Pana w Berlinie.

W oda na W iśle , k tó ra  tu  pod W arszawą, 
od dnia 27 do 3o ź. m. przybra ła  na 5i  łokci 
zaczęła w czoray opadać.

D alszy ciąg Rapportu R ady Stanu Królestwa 
Polskiego, z dwuletnich działań rządu. 

Oddział II. O postępie administrącyi. 
W ykonyw anie praw  , i wymierzanie; podług 

nich spraw iedliw ości, jest jedynem powołaniem te ­
go wydziału, a szybkość jfego zaletą. Znaczna bar­
dzo z poprzedniego oddziału okazująca się różni­
ca, między wielością spraw  w pierw szych lnstattr 
cyacłi, a m ałą ich liczbą w w yższych , *daie się 
korzystne dla wydziału sprawiedliwości, o dobrem  
rozsadzaniu sporów dawać św iadectw o, kiedy le­
dw o 'se tna  spraw a do nayw yższey in stanc ji w y- 
wołaną została* Również i pospiech w wym ię- 
rzaniu sprawiedliwości w tem  dostrzegać się daje, 
źe w każdym  praw ie sądzie co  ̂rok  więcey się 
spraw  rozsadza; wszakże, i wielość spraw  nie tak  
chęci pieniactwa, jak raczey dobrego bytu , podzie- 
lnney własności $ zaufania w sądach 9 i szybkiego 
w ym iaru sprawiedliwości bywa ozttaką. Z sa m e j 
naw et wielości spraw  karnych me można wnio­
skować zepsucia'obyczajów, i upadku moralności. 
W iększą wprawdzie była liczba spraw irArnych 
w upłynionych dwóch latach, aniżeli w czasach 
daw nieyszych; lecz żapewna niewiększa liczba, 
zbrodni i występków ; większa ta  liczba spraw  
karnych  pochodzi bez w ątpienia z następujących 
okoliczności. Naprzód , w ielka liczba czynów da- 
wniey obojętnych , lub w prostych daw niejszych  
rzadach nieznauych, Hznanemi zostały przez te ra ­
źniejsze praw odaw stw a za zbrodnie* Występki, łub 
wykroczenia policyyne; i tak  : . . .

o) Liczne spraw y z defraudacyi ceł 1 akcyz po­
chodzące pomnażają liczbę spraw  karnych. 

b) Sprawy z defraudacyi w lasach narodow ych! 
pryw atnych pochodzące, dawniey sądownie 
m edochodzone, lecz nayczęściey pryw atnie 
karcone, te raz  przybyły do liczby spraw  k ar­
nych,



c) Pomnaźaią liczbę t ę  sp ław y o p rzechow y­
wanie zbiegów woyskowych Tclopomaganie
zbiegóstwu.

d) Pomnaża się także  liczba sp raw  k arnych  
w m iarę  większey liczby urzędników i offi- 
cyalistów, z pr?yczyny;zdarzających się prze- 
n iew ierzeń  lub nadużyciow  w urzędzie pod 
sąd oddawanych.

Po'vvtore: w daw nie jszych  czasach m n ie jsze  
w ykroczen ia ,  a n aw e t  często i większe w ystępki,  
do sadów nie przychodziły; lecz z mocy zw ie rzch ­
ności” pana nad  włościanami i s łużącymi, lub w ła ­
dzą o jcow ską  nad dziećmi p ry w a tn ie  k a ranem i 
były, lub wręście  kościelne ty lko  kary  i poku ty  
za sobą pociągały; co te ra z  wszystko to  sądownie 
doclu dVone i karane bywa. Potrzec ie  : nie było 
dawniey, z rńałem} wyjątkam i, dochodzenia zbro­
dni i w ystępków  z urzędu, nie było donosicieli u- 
rzęd-owycb; wiele p rze to  p rzes tęps tw , juz to  przez 
odrazę skarżenia, już< przez p ry w a tn e  godzenie się, 
w iadomości sądów ey nie doszło-; gdy przeciwnie 
te ra z  uorganizow any w ydział policyi k ra jow cy za­
ta ić  się zbrodni me daje. Oprócz ł y c h  sku tków  
działań i pos tępu  administracyi w ydziału spraw ie- 
dliwości, redak to rpw ie  przez rząd  do układania 
pro jek tow ana teraz.nicvszy SeyYn przychodzących  
wyznaczeni, trudnili  się w upłynionych dwóch la­
tach  zbieraniem m aterya łow  i spostrzeżeń  do ich 
p racy  ^stosownych, i łą c z n ie -z kommissyą sp raw ie­
dliwości układaniem satnydhże projektów , a pćo- 
jęktą  te , jako to: zmian w kodexie cyw ilnym  no- 
w e y ' procedury k a r n e j  i eyw ilney, rozkazałeś już 
Wv C. K. Mość w nieść do narady  zebranego Sey- 
111 u; W  prb^'kcie procedury  c y w iln e j  za dosyć się 
stało  żądaniom izb se jm ow ych  , ta k  c o : do u s ta -  
npsyienia. dNAKatoyów1 dó oszacowania d ó b r  ziem ­
skich, jako też co do krótą/.ey, jak dotąd , rędąk -  
cyi w yrokow  sądowych Zadanie izb seym ow ych 
o zaprowadzenie sądu przysięgłych w zię tem  zo­
stało przy układaniu  pro jek tu  p ro ced u ry  k a r n e j  
pod naysułinennieysfcą rozw agę W ażn o ść  tey  in- 
stancyi, przywiązanie do niey ludu, n a  łonie k tó­
rego ona 'u tw orzoną i w yksz ta łconą  została, po­
w szechne nieledwie domaganie się jey w Epropie, 
były  przytóriińerrii TRadzie S tanu  p tzy  dyskussyi 
t e y  m ateryi. Nie bez w dźnych  w szakże poWo- 
dów Rada Stanu na te raz  od zapro jektow ania tey 
in s ty tu c j i  w strzym ać się uznała po trzebę. Z  po­
wodów ty ch  w ytłum aczyła  się Rada S tanu  W .  C. 
K.. Mości składając u podnóżka t ronu  projekt pro­
cedury  karney. W y t łu m acz y  się rów nie jjzbom  
seymowym wnosząc projekt t e j ż e  procedury .  Po­
dany W .  C. K. Mości projekt S ta tu tu  organiczne­
go sąd o w n ic tw a , co do hcfcby sądów ziemskich i 
u rządzenia urzędów do exekncyi w yrokow  i u2- 
mow, pogodzonym j e s t ,  o ile się dało, i z życze­
niami izby poselskiey , i z is to tną  potrzebą. Co 
do innych życzeń izby poselskiey,” objętych pety- 

> cyami tyczącemu się w ydziału sprawiedliwości , 
z tych  .żądanie o przedłużenie o ro k  jeden te rra i-  
ńu prekluzyynego dla wierzycieli przez kominis- 
syą radziwiłłowską przepisanego, ró w n ie  jak żą ­
danie, aby na prezesów do sądów Wybierane by­
ły osoby z tego tylko wojew ództwa, wr k tórern u- 
rzędować mają, W .  Q. & Mość pierwsze ra czy ­
łeś uznać za memogące by d i  spełnionemi dla w a- 
znych  p rz y czy n ,  drugie za u trudnia jące  i dobor 
osobr  i często przeciwne celowi bezstronnego w y ­
m iaru  sprawiedliwości.

Oddział III. O słanie wpływów, i użyciu  fu n -  
duszow publicznych .

A naprzód, za rok 1818. 
ę lm o. Podług e ta tu  na rok 1818, przeznaczona by­

ła  na  cały wydział sprawiedliwości sum-
t t j  "  "  o  "  z Ł  p o 1 ,  2 ; 2 7 5 > i 6 ol ido . Z a  sz.czegolnemi postano­

wieniami na zaprowadze­
nie sądu pokoju w . Pyz­
drach, i dodanie sądom po­
licyi p o p raw cze j  w  Kal­
w a r  yi i w W arszaw ie  po­
mocy - - - - zł. poi. i 5 ,5oo _

Czyni razem  zł. poi. 2,288^60 —]
Z te y  sum m y wydano:

Imo. Na pensye e t a t o w e , po ­

t rz e b y  k a n c e l la ry i , i inne 
w y d a tk i  - - - zł. poi. 2,113,898 gr. 6 |

Ildó. Na pomieszczenie m agis tra-  
t u r ,  i zakupienie u ten sy ­
liów -  - - - z ł  poi. 76.837 gr. i 3

R azem  2,190,785 gr. ig f
Pozostało  ża tem  w  skarbić 
z końcem  roku  1818 zł. poi. 97.724 gr. i o f  

II. za rok  1819 
Imo. E ta te m  za rok  i8 iij  było 

przeznaczono:
a) Na- pensye i  w ydatki zw y- 

czayrie i t iadzw yczayne 
w ed ług  obecnego po rząd ­
k u  - - - - - z}, poi. 2,3 io ,46o

b) N a  koszta  zaprow adzenia
no w ey  organizacyi zł. poi. 200.000 •—

w  ogóle - zł. poi. 2,5 io ,46o — - 
Udo. P ostanow ieniam i szczegól- 

nem i asSygnowanem Zosta­
ło na segregacyą ak t  r z ą ­
dowi prusk iem u w ydać się 
m ających  , i na d e leg ac ją  
w ysłaną  do Białegostoku 

-  po odebranie wdasności k r ó ­
lestwa. - - - - zł. poi. 18,000 —-

I l l t io .  T a k  dawne reteiańenta. ja­
ko też  ściągnione należyto- 
ści za  d ruki i forszusa, 
przeznaczone te ra z  na  k o ­
szta  rew izy i sądow nic tw a, 
w ykazały  w  ogóle fundu­
szu  - - - - -  zł. poi. 57,4g5 gr. y-J

, . R a żem - - 7 5,493 gr. y f
Ogólny s tan  funduszów w ydzia­

łu  sprawiedliwości był za ­
t e m  w^Toku 1819 w  sum-

,m \e. .................... zŁ Pol‘ 2,585,g53 gr.  y f
W y d a tk i  z pierwrszey sum m y 

t a k  na pensye, jako te ż  na 
pomieszczenie m ag is t ra tu r ,  
i  inne w yda tk i  biegnące,
w ynosi - zł. poi. 2,202 429 gr * 2

7 ł

7 i

L atń s  2,253.429, gr. 2 ™ 2, 585,g55 gr. 
W y d a te k  z drugiey  sum m y ha 

k o sz ta  r e d a k c j i  p ro jek tu  
do prawy dodanie pomocy 
do ukończenia  konkursów; 
i n a  koszta  hipoteki zł. poi. 99,622 gr,

W y d a te k  ż t rze c iey  sumhiy zł. p. - 9.900 — 
W y d a te k  z c z w a r t e j  - zł. p. - 14,368 gr. 4
O g ó ln j  7/dtem w y d a tek  W roku

1819 czyni - -  zł. poi 2,076,519 gr. i 3f-
Ogólna pozostałość z roku  1819

czyn i - - - - zł. poi. 209,635 gr. 23f
Z  oszczędności zaś ż boku 1818

W  ilości >- — -  zł. poi. 9 7 , 7 2 4  gr. l o f
Ogólna pozostałość z obudwóch

la t  wynosi - - - zł. p. 3o7,358 gr. 4 f
{.D alszy ciąg potem).

A  t  s x  H y A.
ffliedeń , dn ia  19 w rześnia . A rcy -X iąźę  n a s tęp ­

ca  t ronu  w yjechał dnia i 5 b. m. do P e s t , dokąd 
tak że  udał się X iążę  Cambridge i X iąźę  baw arsk i  
K arol, Nayjaśnieysza ArGy-Xiężna M a ry a  L u d w i­
ka , X ięźna P a rm y  , P laćencyi i G w a śta lli, w yje­
cha ła  dnia i 4 b. rn. na p o w ró t  do kra ju  swego, 
pod nazwiskiem H rab iny  Colorno.

Oficerowie półków 'c iągnących  do W ł o c h ,  o- 
ra z  składających osadę tu t e j s z ą ,  odebrały jedno i 
dw um iesięczną płacę w nagrodę, to  jest, od pu ł­
kow nika  do kap itana  pierw'szey klassy jednomie­
sięczną, a od kap itana  drugiey klassy do c h o rąże ­
go dwum iesięczna. W e  W ło szech  zakłada-ą 6 la­
z a re tó w  w oyskow ych pod s terem  majora L etter,

D w ó r nasz miał odebrać u rzędow ą wiadomość, 
iż  dwa w'ielkie m o cars tw a  nie chcą uznać ani kon- 
s ty tu cy i ,  ani-now ego sys tem atu  w N eapolu . P r z y - - 
s tąp i ł  poęem do tego postanowienia.

JesteSsny t u  ciągle w niepewności, jakich ś rod ­
ków  rz ąd  nasz użyje z powodu w ypadków  nea-



politanskich. Powszechnie wiadomo, iż Monarcha
nasz pragnie utrzymania pokoju.

Osi a tin przybyły tu z Mody olana goniec przy­
wiózł własnoręczny list Króla neapolitańskiego do 
Cesarza naszego. Baron W erner  , austryacki se­
k re ta rz  poselstwa , wyjechał gońcem do Berlina 
w ta jn y c h  zleceniach. Dzień i noc pracują w zbro- / 
jowmach tutcyszych, tak, jak było podczas woy- 
ny dla osw obodzenia Niemiec.

W  gazecie berlińskiej' ceytańiy z W iednia  pod 
dniem 16 września, co następuje :

, „U trzym ują  tu , źe kierunek tuteyszey akade­
mii rycerskiey, i  here.ua nura zwaney, ma bydź po­
w ierzony jezuitom, (Pijarowie zajmował; się do­
tą d  dawaniem nauk w ley akademii). Po tw ier­
dza się zupełnie, ?.e jezuitów przyjęto w Galicyi i 
ze  im w królestwie tern, wc Lwowie 1 Tarnopolu, 
kollegia, konwikt a 1 now icja ty  pozwolone zosta­
ły. Wielu xięży tego zakonu, k tórzy się juz w dro­
dze do W łoch znajdowali, otrzymało od swoich 
przełożonych zalecenie, udadź się napo w rót do Ga­
l icy i/’

,, -Ż okoliczności tey* że Xieciu Gallo, k tóry  
tu  nie był przyjętym w charakterze dyplomatycz­
nym , nie pozwolono nawet jako osobie prywa- 
tnoy przybydź do W iednia, okazuje się wyraźnie: 
jak mocnern iest postanowienie dworu austrya- 
0kiego, nie Uznawać węglarkk^g® rządu.”

,. N. Cesarz Franciszek zaiął teraz na mieszka­
nie swoie Zamek w Budzie , ale za rozpoczęciem 
się popisoW woyskowych, będzie mieszkał w  Fest 
w pałacu Hrabiego Karoli, W ęgrzy  mocno są 
uradowani z obecności N. Pana. Cesarz miał od­
powiedzieć witaiącey go deputacyi komitatu Fest:
,, Posiadacie iuz to, bzego leszcze \vieie narodów 
sobie życzy , to ies t;  kons ty tuc ją  Byliście z mą 

■ od wieków szczęśliwymi , a ia z wami; pozosta­
nie ona dla mnie i następców moich świętą, i po­
legam na tey iwocney nadziei, że wy również 
w  szczęściu, lak i nieszczęściu pozostaniecie taki- . 
mi dla domu niego* iąkimiście dotąd byli.” (Mię­
dzy ludem była się rozeszła pogłoska , źe Cesarz 
zgromadził "©boz pod Fest, ,dla"tern - łatwiejszego 
odmienienia K onsty tucji  wągierskiey. i zdaie się 
że pogłoska ta  byłą powodem do po.wyższey od­
powiedzi).

k i k m  c y.
Od brzegów Menu, dnia 16 Września. Słychać* 

iż w Frankforcie nad M enem  odebrano iuż oświad­
czenie dworu wiedeńskiego, Względem wypadków 
neapolitańskich i wkrótce ogłoszonym zostanie; 
mówią atoli , iż nie obeymuie wyraźnego wypo­
wiedzenia woynv.

Hrabia G ottorp , były Król szwedzki, który 
w  Bazylei kilka lat mieszkał, chce teraz zabawić 
przez iesień 1 zimę w Frank/orcie nad M enem , 
dokąd sam iąden przyjechał 11 a i ę tym pojazdem. Ma 
iednę tylko- służącą, k tóra  z rzeczami przybyła 
wodą.

A n g l i a .
Londyn dnia i  5 września: Dnia 12 b. m. 

odprawiła się rada gabinetowa w wydziale interes- 
sów zagranicznych , a  potem zaraz kilku gońców 
wyprawiono.

Pan Brougham , pełnomocnik K rólowej, s tanął 
d. 9 b, rn, u kratek  izby wyższej i prosił o 3 
tygodnie czasu, na przysposobienie się do obrony 
K rólow ej: na co izba jednomyślnie zezwoliła i tym 
końcem sessvą swoję do d. 5 października odłoży­
ła. Dord Liverpool oświadczył, iż gotów jest 
dać dłuzszy ezas adwokatom Królowey* oeego 
iednak Pan Brougham  nie przyjął. Postanowiła 
rialey izba, aby następujące osoby na poparcie o- 
brony K rólow ej stanęły, w powyźey osnaczpnym 
dniu przed kratkami izby, jako to :  John Oldie, 
Juliusz C ezar Gavnzzi , Józef F is e t ti , W illiam  
Hughes, John J  hnstone, John Brambach) t rzey  
ostatni są Anglikami. Słych-ń, \ i  FP Gell i Cra­
ven, kapitanowie Haurnan i Flinn , doktor Holland,

Hrabia Chiavani i Hieronim Carlo, teraźniejszy
gen óc Królowey, będą także świadkami z jey 
strony. Mówią nawet, że i Bergam i stanie ńso- 
blscie. Pan Barrel 1 Hrabia M ontagne, których 
Królowa chce podobnież wezwać na świadkpto, 
bawią na stałym lądzie, i oświadczyli, iż słabość 
zdrowia nie pozwala im przybydź do Anglii, lees 
'gotowi są zeznać świadectwa swoie przed kom- 
nussyą, Dba wyższą mc ieszcze w tey mierze 
nie wyrzekła, Zape wniają, iż pełnomocnicy Kró­
lowey poprą obronę iey świadectwami kil­
ku K ardyna łów , X ią ią t  i innych znakomitych v 
ludzi * którzy W ścisłych związkach przyjaźni 
z Królową zostawali, codzień u mey bywali, i 
gotowi są dowieść, iż czynione jey zarzu ty  no­
szą tia sobie cechę czaraey potwarzy.

Królowa odbiera ciągle innoztsyo adressow, 
k tóre  we wszystkich miastach rękodziełę&nyćh 
angielskich i szkockich »ą w publicznych domach 
wystawione do zbierania podpisowi Artyści, me­
chanicy i rzemieślnicy maasz. sterscy oświadesyli 
między innemi w adressic swoim: Niech par­
lament c a 'ch ce  przeciwko W  K, Mvśei stanowi, 
nigdy jednak nie złożymy hołdu uumy jątuey 010- 
bie, która by aa. m o c j  Łaraźnieyś^eg© bilu miey- 
sce W . K. Mci sobie przywłaszczyła. ’Uważamy 
tytuł dostojności łwomy utwierdzony w ty m  
samym stopaiu , jak prawo M onarchy da tronu, 
na którym jedynie dla publicznego dobra zasiada. 
Oddaiemy zupełną poph walę stdLśc; tw o ie y w o -  
pirram u się zamachom na zhańbienie twoie, a 19 
wszflkiemi siłami, jakich ci^Bóg użyczy: gotowi 
jesteśmy pomagać ci, ile możności-, abyś to twoie 
po-ti/nomenie do skutku przywiodła) i prosimy 
cię pokorme o łaskawe przyjęcie tey  aaszey ofia­
r y . ‘‘ Odpowiedziała Królowa: „ Prześladowcy
moi. popierają ciągle ź im ysły  ąwoie z iedqako#* 
w ą usilaością; niewolnicza gorliwość wiedzie ich 
% róspaozią do zamierzonego cela; muszą hańbić 
móy charakter, 1 znieważać honor, bo cd tego 
osobista ich wielkość salęży, Najępi szpiegi m a­
ją przekupionych krzywoprzysięzców dc. pomocy, 
i brzydkiemi postępkami, które sami wymyślili, 
usiłuią kazić czysty móy honor kobiecy. Z d ra ­
da służących moich we Włoszech, zadaie bolesny 
cios serou moiemu; lecz naśmiewam się z urojo­
nego tryum fu nieprzyjaciół moich; dzielne ramie 
wolności pokruszy złośliwy despotyzm. Słusznie 
sobie wystawiliście, i i  tkliwe i litościwe serce moie 
dotknięte zostało rzezią w M anchester. Zw ażając 
podłego i obrzydłego robaka, któpy was kąsał, dzi- 

. wię się,żeście go nie zdepUh.Nie zapomnicie jednak 
zemsty, wstraymuła się okropna godzina odwetu,-, 
ale nie minęła. Powśc ągnęliście was*ę zawzię­
tość, abyście ia wywarli aa  złośliwych nieprzy­
jaciel Królowey waszey. Niewola wasza f  po­
tępienie moie wypływaią s jednakowego źródła nie­
sprawiedliwości; razem też ukarane bydź powinny.”

Sternicy im aytkow ie przystroieni w białe ko- 
kerdy ukapelusiów  i na piersiach, zebrawszy się 
w liczbie bluko 3ooo, poszli tak ie  w paradzie 
przez miasto do Królowey, razem z żonami swe- 
mi i innemi kobietami. Nim zaś stanęli na prze- 
znaczonem mieyscu, byli już dość pijani. Gaze­
ty tu te jsze  nie umieszczają podanego prze* aich 
adressu; kładą tylko daną nań odpowiedź Króło- 
wey, która między innemi oświadczyła: „  Mają­
tek  angielski tak  zawsze mówi, jak m y śli ; 
nigdy nie opuszcza bandery swoiey i przyja­
ciela będącego w potrzebie. Jest wspaniałym 
dla nieprzyjaciela, d stałym dla przyjaciela, 
nie tak jak żywiół, po którym płynie , i wiatr,

1 )h



który  ćsgłe rczdyma. Słowo jego tyle znaczy
c0 wex-lj przywiązanie jego do prawdy nie da 
si- pr/ekupić. Nie dziwi mię to, iż m ajtkow ie 
a n e . i e l ś c y ,  równie czuli jak waleczni, ubolewaią 
nad dolegliwościami mcmi, i obursaią się na wy-s 
rządzoną mi niesprawiedliwość. Cierpienia ko­
biety, a zwłaszcza Królowey, muszą sprawiać m o­
cne wrażenie na wspaniałych ich umysłach żjły 
tylko i gnuśny człowiek spokoynie znosi niespra­
w i e d l i w o ś ć  i nieludzkość. Jestem zńpełnie prze- 
konahą, iż ohrażona wielkość lub znieważona do­
sto jność nigdzie nie znaydą bezpiecznieysztgo 
przytułku albo mocniejszego wsparcia, jak u m a y -  
łkóiv i żołnierzy tego kra.u. Jako małżonka K ró­
la angielskiego szczupły mair< zakres stania się u- 
zyteczną; cgranjca.ne 'są  środki rtioie czynienia 
dobrze k ra iow i; ile możności jednak starać się 
będę, aby wszystkie klassy mieszkańców znalazły 
■we mam wierną przyjaciółkę swobód swoich i 
prawdziwą obronicielkę praw swoich.”

F  R A N C Y Al
P a ry i dnia  j 3 września . Słychać, iż Fran- 

cya i Anglia postanowiły tyraczasowie uzna­
wać odmiany rządu w królestwie Neapolilańskiem, 
i me przyjm ować dyplomatycznych jego agejntówi 
Sprawutący interessa neapclitańskie w P aryżu, 
nie trudni się obowiązkami urzędu swego.

Mówią tu o zniesieniu całego, tak zwanego to­
warzystwa Filadelfistów, k tóre w woysku fran- 
cuzłóem i niderlaildzkiem wyśledzono. Dziwić 
się potdzeba, iz kilku młodzieńców, niegdyś ro- 
jalistów, powcdow’anyeh dumą i chciwością, dało 
się wciągnąć do ostatniego spisku. Jest między 
niemi niejaki la Verderie, k tóry  w roku i 8 i 4: 
udał się za Xiężną Anguuteme do B ordeaux , i przez 
n ią  pozyskał względy u dworu. Ftladclfiści maią 
zwiatki w Hiszpanii i we W łoszech, a biorą swóy 
początek odi zwycięstw woyska republikańskiego. 
Składali wydział ścisłego Jakobiniztrm , który się 
zupełnie od cywilnego odłączył; mało ich więo 
pozostało w szczątkach dawnego woyska.

Niedawna uwięziono tu p w n e g o  oficera szta­
bowego; nazwisko jego jeszcze nie wiadome.

Sprawa przeciwko młodzieńcom w Brest, k tó ­
rzy  tam rozruch wzniecili, czvnnie się odbywa; 
ma bydż między nimi kilku cudzoziemców.

•w  fc O C K  Y

Neapol dnia 5o sierpnia. Jenerał Florę stan  
Pepe, który niedawno powrócił z Sycylii, wybie­
ra  się tam na powrót. Żądał posiłków; jakoż 
6000 woyska wstelkiey broni ma wsieść na o- 
kręty w Neapolu i Gaeła , i połączyć się z tern, 
które jest już w Sycylii pod dowództwem wspo- 
mnionego jenerała. Słychać , i i  palermitanie u- 
derzyli powtórnie na Trapan i, lecz zostali od­
parci. Żołnierze neapolitańscy siedzą jeszcze 
w  więzieniu w Palermo; znaydujących się zaś m ię ­
dzy nimi 1 Sycylijczyków uwolniono, i przym u­
szono do służenia w nowo utwcrzonem woysku 
powstańców.

Po spaleniu Calłanisełła w  Sycylii, junta 
W Palermo wydała odezwę do wszystkich gmin 
sycyliyskich, groźąo im takim samym losem, jeśli­
by współney sprawy nie popierały. Oświadczy­
ła, że już 200 gmin przyłączyło się do niey, a szcze- 
gólniey G irgenti, która (jak wyrażono w odezwie)

używa słodkich owoców związku swojego z sto­
licą.

Intendent nieszczęśliwego miasta Caltaniselea, 
pułkownik Favolti, zs  szczątkami woyska, i wielu 
zbiegłymi mieszkańcami staaął‘pod murami Castro- 
.giovctnni, domagając się żywności i przyjęcie; lecz 
obywatele tameczni wzięli się do brem 1 nie 
Wpuścili dó miasta; dali im jednak żywność.

W  Messynie odkryto niedawno spisek , k tó ­
rego skutki bidyby nader smutae. Palerm.ta­
nie; używszy pieniędzy, zjednali sobie stronników, 
k tórzy micjli zapalić miasto, a w powszechnem 
zaburzeniu ze bijać i rabować. Poymano kilku 
Xiążąt, kawalerów rbaronów; osadzono ich w cy- 
tadelli, gdzie sąd się odbywa. W ypadek  ten o- 
burzył obywateli przeciwko palermitanom. W szy ­
scy się uzbrajają.

W szystkie pułki nenpolitańskie mają stać w li­
nii od Gasty do Castellumare dla lasłociema 
stolicy. Gmina M onteleone przyrzekła posłać 22 
ochotmków do woyska.

Towarzystwo Karbonarów (W ęglarzy) ma ioże 
w całym kraiu, i publicznie zgromadzenia syvoie 
odprawia. Blizko 80,000 członków jego postano­
wiło w niedostatku woyska, utrzym ywać spokoy- 
nosć i przestrzegać ścisłego wykonania kcnstytn- 
cyi. Przyjemnym jest widok, gdy zaciągiią na 
straż. Naprzód idzie kdku x ęży; dałey niosą 
tróykolorową chorągiew przy muzyce janczar­
skie y; postępują p dem Karbonarowie w różnych u- 
biorach, a na końcu lud ciągnie się właśnie jak o- 
gon komety, wydając okrzyki: niech żyje konsły - 
tucya! niech żyje Król! niech ży ją  Karbńnarówie! 
biada temu , kto napotkany, podobnież s ę nie 
odezwie. W e wszystkich oknach powiewają bia­
łe chustki. Podróżny, wjeżdżaiący do N eapolu, 
wnosząc z wielkości hałasu, sądzi, iż cełe miasto 
zapadać musi 5 lecz krzyk łten ustaie po na- 
deyściu straży na przeznaczone m iejsce, i wszy­
scy rozchodzą się jak gdyby nic oie było.

J nerał Pepe ogłcs.ł woysku w rotkazie 
dziennym, iż Xiązęc u Namiestnikowi Królewskie-' 
mu przełożył postanowienie żołnierzy nieprzyjęci^ 
ż sdner  nagrody, jeśliby jey parlament me 
uchwali! także dla obywateli, k tórzy się do zmia­
ny polityczney kraju przyłożyli, Oświadczył 
oraz, iż czas służby i zasługi, stanowić bę­
dą jedynie rozdawanie sttopni oficerskich.

W iochy dnia  10 września.
W oysko w Piemoncie podało adres Królowi 

Sardyńsfeiemu, Monarsze swemu. Wyraziło w nim: 
„ W oysko twoie, Navjasaieyszy Panie, jest s?cza- 
rse  przywiązanefn do Ciebie i wiernem ; zaręcza 
tń  nayuroczyściey. Lecz, jak słychać, ministro­
wie twoi chcą sprowadzić posiłkowe woysko 5au-  
s try jack ie .. . .  Najjaśniejszy Panie! Z-Inierze twoi 
uważać je będą »a nieprzyjaciół. Żądać od nie­
go pomocy, jest to uieznośnie obrażać honor żoł­
nierzy twoich, którsy s ię^  tego yhłubią, iż są do- 
statecxnemi do obrony tronu, oyczyzny i konsty- 

1 tucyi-
W oysko austrysckie ciągnące do Neapolu, m ia­

ło z początku składać się z 21 pułków piechoty 
i 8 pułków jazdy z potrzebną a r ty l le ryą ;  tera* 
zaś liczbę tę  powiększono do *2 pułków piechoty, 
i 18 pułków jazdy z stosownym korpusem arty l- 
łeryi. Całe to woysko ma stanąć do dnia a 5 
b. m. w okolicach Treviso.

D O D A TEK
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W ł o c h y .

W  krain papieikim odkryto niedawnb klub 
. 'jKarbo narów (Węglarzy;* Celnieyszych jego człon­
ków uwięziono; znaleziono u niob wiele pism do* 
wodzący clij U  rnajązwią*ki ze snanenn dobrze o- 

.•Bobami'w ro zm y ty ch  krajach europeyskich. Nay- 
' więcey zaś zadziwia utrzym ywanie  przez nich 
korrespondeuoyy z bandami rczboymków , k tó rsy  
napastują na gościńcach od R zym u  do Neapolu. 
Policy a papieska wyśledziła te nłtrygi, k tó re  się, 
jak słychać, do Riym U , a n a w t t  do samego W a -  
tvkanu, rozciągają.

Sh chać, si  na mocy u k b d u  między dworami 
wijed-<jaskim i rzymskim, liczne w ojsko  austryackie 
wevdz e do kraju papieskiego, a nawet przeydzie 
przez kray neapolitański, w celn osadzenia miast 
Ponte-Corvo  i Beieweniu. Oyciec ś. nie przyjął 
lioteressowitni* się Królewića neapolitapskiego /.a 
te mi miastami; do.czego zapewne skłcmł go poseł 
austrvacki przy stolicy apostolskiey.

G lv Król Wijrtemberski bawił w Genui pod 
nazwiskiem Hrabiego Teąk, lud tameczny witał 
go okrzykami: Niech żyie Król konstytucyjny.
°  Umocniono ważną we W łoszech twierdzę Aleś- 
sandrio. Wyśledzono tam taiemny skład broni, 
lecz sprawców ńie docieczono. biychać nawet, 
l i  p o y iii an o taynego ajenta neapolitańskiego. O- 
soblus szą jest rzeczą , iż wiele anglików udaie 
się do Neapolu.

K.iążę Namiestnik królewski przeznaczył ko­
ściół dawniejszego klasztoru ś. Sebasiyana  na 
mieyśce obrad przyszłego parlam entu , a to 
z powodów i 1) iż wybór kościoła odświeży 
narodowi pamięć dawnych parlam entów , k tó ­
re  się przedtem w ‘kcścsęle s. TPawrzyńca 
odpraw iał '/ ; 2) iż wspaniała uroezytość przy­
sięgi , k tórą Monarcha i X iążęta  wykonać przy­
rzekli , sue może się godmey odbyć, jak w świą­
tyni Bazksey 5 3 ) iż duch naw et konsty tucji
zdaje s;ę przeZnączać kościcł na ten  cei : bo 
duchowieństwo powinno pomagać prawodaw­
s tw u ; 4) i i  parlament jest 1 bydź powinien 
świętym składem praw i m ądrości, a kościoł 
najstosow niejszem  do tego miey^cem.

1 Mówią tu  o pięknym postępku X;ążęcia 
Kalabryi. „ Kilku zapaleńców radziło, aby w od­
w et za zamordowanie neapolitańczyków w Sycy­
l i i , wycięto w pic-ń wszystkich sycyliyczyków 
w Neapolu. Używał Xiążę wszelkich środków 
dla ułagodzenia umysłów ; widząc zaś nadare­
mne swoje usiłowania , rzekł do tych ludzi: Słu­
ch ny a  er, t- dy głosu zem sty i naypierw ej prze­
lejcie krew trzech moich synów , których także 
Sycyliia jest oyczyzną. O tworzył im potem ,po­
koje do dzieci swoich. Słowa te uspokoiły w kró t­
ce sapaieńców.

Niektórzy Kalderari jXotlarae), zawzięci nie­
przyjaciele Karbonarow  (Węglarzy), czyli kawa­
lerowie sztyletów!, chodzili tu  dnia 3 o z. m. 
2)0 mieście z chorągwią) na którey był herb kró 
lewski, i wydawali okrzyki; N iech  ty je  Król! 
Od niejakiego czasu przylepiają po rogach ulic 
buntownicze kartki, k tóre kommissya bezpieczeń­
stwa zdzierać każe.

Tuteysży dziennik konstytucyonista  powstaje 
na paryski Dziennik Rozpraw, i między innemi 
tak pisze: ., D ziennik Rozpraw  wyziewa ciągle
sw óy gniew na polityczną naszę zm ianę , k tó rą

gwałtowną nowością zrządzoną przez zbuntowa­
nych żo łn ierzy  nazywa. Oóy się przeciez ze wspól­
nikami swemi przekonał, iż zaszła u nas zmiana 
rządu nie jest wcale buntem, lecz poprawą, którey, 
cały naród żądał, a k tórą M onarcha , i Kró-* 
lewic następca t ro n u , godny syn jego, dzielnie 
popierali.”

W ychodzące tu  pismo peryodyczne Nlinerwa  
zawiera co następuje: „ W  chwili., kiedy o-,
statnie polityczne zaszły u mas wypadki, dwór 
nasz zostawał w porozumieniu ze wszystkiemi 
mocarstwami europeyskiemi, lecz tylko miał p rzy­
mierze z  Austryą. Zaw arł bowiem z mą d. 12 
czerwca 1818 r. t ra k ta t  odporny; którego wa­
runki nife są wprawdzie ogłoszone, lecz zapewne 
ścieśniały rząd nasz to wew nętrzney administra­
c ji .  Zdaje się, iż warunki te są wyraźnie prze* 
ciwne ostatnim naszym odmianom.”

Stan rzeczy w Sycylii nie jest dobry. Zdaje 
s ię ,  iż rząd tu te jszy , zwłaszcza w obecnych o -  
kolicznościach, nie potrafi uśmierzyć tam ecznych 
powstańców. Palermitanie (pisze tu teyszy kon-  
stytucyonisia) rabują wszędzie, dokąd przyydąj 
pałą archiwa, publiczne gmachy i pałace. Msa- 
sto Ira p a n i  jest zabezpieczone od ich napadu} 
w* Syrakuzie  panuje spokoyność. Ludzie zdatni 
do brani utworzyli gwardyą narodow ą, dla da­
nia odporu nowym W andalotu. M essyna  i K a­
tania  okazują przychylność do sprawy publicz- 
ney. Miasto Caltanisetta po walecznym odpo­
rze musiało iiledz przewyższającej ssie powstań­
ców, którym pewny palermitantn dow odził, a  
których dnminifean i kapucyn uwiedli. Mnichy 
zapalili pochodnią niezgody w spokoyney gminie 
G irg en ti; wszędzie są twórcam i nierządu , k tó ry  
paiermitanie niepodległością syoyliyską nazywają* 
Jezuici 'także powiększają liczbę1 swoich zdrozno- 
ści. Oddsymy cześć i sławę tuteyszym sługom 
o ł ta rza , którzy powszechne dobro przekładają 
nad naydroźsze pryw atne swoje interessa.

List z Palerm y  pod dniem 26 sierpnia dej* 
nosi: „  Urządzono tu  gwardyą obywatelską.
Należą do niey wszyscy mężczyzn! <>d lat 18 do 
55, nie wyłączając nawet &ęźy y  mnichów, k tó ­
rzy w  habitach swoich trzymając w ręku ka­
rabin stoją na straży. Nakazano tu  przymusao-i 
ną  pożyczkę, k tórą jak uaysurowiey wybierając 
Korpus woyska naszego , posłany do S yrakuzy , 
popełnił w drodze wielkie zdrożności. Dowód­
ca i oficerowie chcieli je powściągnąć i p rzy j  
wrócić po rządek ; ale zbuntowani żołnierze 
mocno ich znieważyli i przymusili do powrótu 
do Palerm y, gdzie junta użyła zaraz stosownych 
środków. Otoczono buntowników, póymano i 
w więzieniu osadzono.9’

Gmina Girgenti wysłała deputowanych do 
Palerm y. Qprocz M essyny, Syrakuzy, Katanii i  
T r a p anii, cała Sycyliia złączyła się z  palermita- 
nami, którzy przyjęli konstytuoyą hiszpańską, lecz 
chcą bydź udzielnymi. (

W łochy, dnia  12 września■ S łychać , iż Oy­
ciec ś. wyjedzie z R zym u  do W iednia , gdzie ju^ 
pałac dla niego wyporządzać mają.

Listy z W icencyi pod dniem i  m. b. dono-. 
szą, iż tam tędy przechodzą uczne oddziały woy­
ska austryackiego; inne ciągną przez F riu l. W o y -  
sko to udaje się do Piemontu.

Dnia 4 b. m'. przeszło 1000 zbrodniarzy osa«j



dzonych w więzieniu ti Cioitta-Fecchia  chciało 
umknąć. Dostali drabiny, po których mieli zleźć 
na dii-, doc iec  przyległego klasztoru kapucynów. 
Niewiadomo jakim sposobem zdjęli kaydany, i juz 
kawałek dachu czyli muru w ybili , gdy zamysł 
ich postrzeżono. W oysko strzelało do nich przez 
kdfea godzin, lecz po części prochem, bardziey 
dla pos trachu , jak dla zabicia. W ywiesili  na- 
res:- i hustki na znak poddania się. W ybra-  

• no 25 hersztów j  zaprowadzono do cytadelli; 
issych  zaś okuto w kajdany. jednego tylko 
zabito , a feulku raniono. Mieszkańcy miasta i o- 
kclic przybiegli -jicysku na pomoc.

S1 ■ obać , o rozruchach w  Piemoncie. Roz­
chodzi się w królestwie Sardyhskiera następu­
jący adres p i emu n ły  c złów  do Króla Sardyn- 
skiego.

N ajjaśn iejszy  Panie! W szystkie narody 
europeysLie cieszą się rządem konstytucyjnym-, 
lub ssę go spodziewają. Mońarfchowić, którzy by 
wzbraniali się dopełnić tego życzenia narodów# 
swoich, okazaliby nieroztropność. Po odrodzę-' 
n<u -;ę Hiszpanii, Piemontyczkowie z  synowską 
ufnością óczekutą postanowień W . K. Mci. Po­
legają zupełnie na mądrości, k tó ra  twojey r a ­
dzie przewodniczy. Deca Wyprzedzają nas oko 
lic znoś ej ; odmiany W królestwie neepolitańskiem 
dc tyka ?ą nas, jiko blizkich sąsiadów; neapol tań ­
czy kawie są Włochami równie jak myj rewolu­
c ja  ich stała się familijnym hiteressem. M onar­
chowie włoscy '  nie mogą się już wahać w prżed- 
sięWftięoiach swoich, a zwłaszcza W .  K. Mość. 
Genua  jest w poruszeniu} domaga się praw* swo­
ich , które jey nadano , a potem wkrótce * y -  
dasto, Sab&udya i Hrabstwo N iżza  graniczą 
z f ra n o y ą ,  tak dalece, i£ powietrze wolności 
s tamtąd • do nich przechodzi. K ons ty tuc ja  może 
ściśle p tłączyć  rozmaite kraje W . K  Mci j beż 
mey, korona twoj* me będzie utwierdzoną. Znasz 
W .  K. Mość przywiązanie nasze do ps by i dy­
nasty i twojey j wiesz, iż nie bardzo ćhciweini 
jesteśmy - odmian, i że radżibyśmy żyć spokojnie 
pod berłem twbjern; lecz prawa są dziś w nay- 
większyni nieładzie*., i częstym podlegają Zmia­
nom, podług zdania kilku ludzi. W .  K. Mość 
jeStes uwodźmy; smuci nas poWblncść sądów, a 
zgwałcenie sprawiedliwości óbursa. Zaledwo mo­
żemy znieść ogromną ilość urzędników po licy j­
nych;- stękamy pod ciężarem podatków} przeraża

żeć do zgromadzeń wybierczych. Niechciey W .  
K. Mość taić tego przed s o b ą , iż pozorna kon­

s t y t u c j a  me odpowie ani życzeniom poddanych 
tw oich , ani dzisiejszemu stanowi oświaty we 
W ło s z e c h , ani honorowi piemontczykpw. Zbyt 
bolesną byłoby dla nich rzeczą, gd>by się z ni­
mi obchodzono jak' z ludźmi , którzy nie tyle 
co inne narody europejskie, są godni wolności. 
Są w kraju tacy, k tórzy kochają o jczyznę  i 
znają jey potrzeby. Słuchay Nayjaśnioyszy P a ­
nie szczerego ich głosu, ogłoś konsty tucją  pie- 
m o n tsk ą ,  l Ustanów sposób i czas zwołania zgro­
madzeń wybierczych i parlamentu. Zbbźaja sie 
d n i ,  które ojcowskie twoje serce uszcseślw ią; 
iaz za natchnieniem j-gó. Jesteśmy dziećmi tw o- 
jemi najłaskaw szy  Monarcho; zbierzemy sie o- 
•° ° l  tronu Pr a wodawcy; jeden odgłos rozlegać 

®r^ b?d2,e w całym kra ju. Bracia nasi w Genui, 
oabaudyi i N iz z a  wspólnie wykrzykną: M iłość i  
obrona dy nasty i! P rzyjaźń  wszystkim  Wlochorłd 
konstytucya! Takje są jednomyślne życzenia, 
takie potrzeby narodu piemontskiego. Każdy ma 
je głęboko w  sercu w y ry te ;  każdy chce je 
g osno w y n u rz y ć ; n ik t nie może chwiać się 
w swojey powinności, Dnie go do tego skłonić 
Kie zdoła. Czegóż się mamy obawiać? czy żeby 
wojsko austryrck ie  ukochanej naśzey oyczyzny 
me zajęło? W ie  dobrze A u s t ry a , iz W łochy  
Wyszły już z dziecinriego wieku i t. d.

H  i  s z ę  a  n  i  j  A.

^ _ J| -  -- — J  p 1*  V  Ib W u

113S mysi o ich  powiększeniu. Pmniontczykowie
błagają Króla swego, aby obciął zważyć, iż nie

i  i  « T  t i i M n U -  — 1 .  - ł  t  I  •  .  v
•a , «-> • ^   * Tł  ̂i mc*
*>nly trzeba uledz okolicznościom czfaSowym i 
życzeniom naredu. Jeżeliby się znalazł jaki pie- 
montczyk , któryby W . K. Mc. radz.ł połączyć

2  ^ m try t kami’ 1 w " obecn>-“  stanie rzeczy we W łoszech, użyć ich pomocy, wypadałoby

s  W  M t a-"5 w‘“"
KróW.Ła »sJll.,!”"j,,5t‘“2 'l10kt‘ir*6y "“ ** 

ą i ,  ,  „iln s t t 6 , e  j H £
ney pomyślności, wierni deputowani gmin n ;e 
zasiadaj:. Nie mogą jey także posiadać bez Z
wa zapewniającego, wolność druku, ,  „ ależu 1
względem ,na sanow anie  religii i porządku

W e l w l (  m ^ si  „ r r b%;  “
r ę c z n ą .  Ministrowie wiedzieć pow inn i . , , ;  p! r 
lament czynności ,cb sądzić będzie. Każdy L *  * 
w- Ud powinien.mieć jednakowe prawo d o i j , , « t  
kich urzędów cywilnych i wojskowych; a naie.

M adryt dnia 5 ,  sierpnia. W czo ray  przybył 
tu  jenerał Riego, a dziś rano miał zaszczyt po­
całowania rąk  obojga K rólestw a Ichmość. Za­
pewnił Monarchę, i i  da wzór ńayściśleyszego po­
słuszeństwa, iż natychmiast wyjedzie do Gallicyi, 
iz e w ó y sk o  na wyspie Leon  pó jdzie  za jego p rzy ­
kładem. Jakoż słychać, że już kilka bataiijonów 
jego ruszyło na wskazane stanowiska. Osada tu -  
teysza posłała deputacyą do wspomnionego je­
nerała z oświadczeniem pochwały jego postępku.

W alencyi zaszły  rozruchy-. Pusaoaono 
pogłoskę o zamiarze uwiezienia jenerała Eho, k tó ­
ry  siedzi w tam eczne j  cytadelli. Zbuntowany 
lud uderzył na woysko, k tóre musiało strzelać, 
i kilka osób zabiło.

Nadzwyczayny goniec prżywiózł dworowi na­
szemu wiad..mość o zaszłey w Portugalii rew olu­
c ji .  Zac ęła s:ę w Oporto, a potem daley rozpo­
starła. Usunięto jenerała angielskiego W ilson, 
k tó ry  dowodził w prowmcyi M inho, a pułkownik 
portugalski Barros został jego następcą. W o y .  
sko narodowe zajęło wszystkie m ie j s c a , gdzie 
stali Anglicy. W szystko odbyło się bez rozlewu 
krwi.

Gdy jenerał R iego  przybył do tuteyszey sto- 
l i c y , ukrył prawdziwy swóy zamysł. Pod pn- 
zórem posłuszeństwa, chciał z stronnikami swe- 
mi dać rozmaitym sposobem hasło do buntu. 
Daia  5 i  z. m. śmiał na teatrze zącząó pieśń, 
którey każda strofa kończyła się obelżywemi na 
rząd^  słowami; kilkakrotnie ją nawet powtarzał. 
W e  ; dni potem, towarzystwo patryotyczne dało 
dia niego ucztę; był na niey także jenerał Qui- 
roga, k tóry  się dawno cd niego odłączył. Po 
uczcie grano na teatrze del Principe  sztukę pod 
napisem H enryk I I I , która wielu rew r lucyyne- 
rni myślami celuje. W  środku jey. domagał się 
pa rte r  uowey ulubionej pieści, czego prefekt nie 
pozwalał: Pokłócił .się z nim Riego  i f^zgniewa-
nv wyszedł a loży. Powstał-nafeiicias okropny
hałas. Chcianó zburzyć lożę prefekta , wywiia-

%



HO doby tętni pałaszami, sti-aź podwojono, i  tea tr
Jołn.fer^m , ótocsonn. Z trudność ą umknął pre-
T u l / t  H _________ tWT • . 6  * *t do. demu. Nazajutrz, to jest dnjr. 4 b.
podano s tanom kra jowym w niosek ,  aby ścieśnić 
zgromadzenia ludu i znieść tak  naz wane  pstry* 
e ty c z n e  to w ar zy s tw a .  Rząd z swojey s t rony 
odebrał  jenerałowi  lUego  urząd wielkorządcy,  któ- 
r y n ^ g o  niedawno za szcz y c i ł ,  i kazał, mu wyje- 
chad do mias ta Oviedo , zkąd jest rodem.  Puł-

* ' ko wnika San Miguel, ad iutanta  jego, k tó ry  mu 
' P lsał odćEwy» do Zamora-, jenerała

ico gubernatora madryckiego, do Valladolid; puł­
kownika artylleryi M anzanares, do Katalonii, a 
kapitana Nurinez, do ÓA. Sebastian, Dnia 5 b. 
m. chciał m eg o  stanąć przed kratkami z g ro m i  
dzonych stanów', i podać dwa pisma; iecZ g0 
me wpuszczono; oba zaś pisma odebrano'. W  fe- 
dhem wystawił swoje u iługi, a w drugiem s t a r ­
zył się na niesprawiedliwość rsądii. Odraueiły 
je stany po burzliwych obradach , i przystąpiły 
do porządku dziennego; pochwaliły o'raz wyiłey 
wzmiankowane środk i, jakich władza w ykonaw­
cza użyła. Wieczorem d, ó b. m. w godzinę 
kiedy Król zwykł wyjeżdżać, liczny tłum ludu 
udał się do zamku, i czekał, póki Monarcha nie 
wsiądzie dc pejazdu. G i y  wyjeżdżał , powra­
c a ł ,  wyda W .i no okrzyku N iech ży je  Król! Precz 
z obmierzłą pieśnią!  D n a  6 o godzzme 4tey 
zrana w y fc h a ł  Kiego  do rmeysea wygnania 
swego. Oddział jazdy złożony z 20 ludzi odpro­
wadza go do Asturyi. Dzisieyśzy wieczór był 
bardzo burzliwy. Obie strony.zebrały się pr ed 
zamkiem. Roj aliści #y  dawali okrzyki na wscho­
dach i na dziedzińcu: Niech iy je  Król!; a lib®.
rahsci ną uhey wołali: Niech żyje kondytucyal
N iech  żyje Kroi konstytucyjny! N iech iy je  Rie- 
go! Zadali uwolnienia jeneiała K ieg o ;  a »dy 
się zmierz obło, patrole musiały ich rożpędsaćt 
Ruszyli polem z zspalonemi pochodniami do klu­
bów patrystycznych , gdzie przeciwko rządowi, 
a nawet stadom, gniew swóy wyziewali. “ Dom 
p n ie k ta  był celem ich zawziętości. Lękano się, 
a y go me zapalili, rozproszyły- ich przecież 
ve nt, o uziały jszdy. Osada luteysza złożona 

* 10,000 woyska, Stoi juz o n ,c y  pod bromą. 
Prawdziwi przyjaciele ovczyzny lekcja się roz­
ruchów ; wiylu mieszkańców w stolicy i Kasty- 
u c.i zaje obojętność i spokoynosć Zachowuje.

, aje. się , iz ludowi sprzykrzyły  się gwał townerrr FMana* *^5nych  to w arzy s tw .

ł o w f  1 /  PCUan0SV]* d!d h° y ^  "^grodę jenera­
łowi K iego , rum odkrył zamysły jego. Chciał

o y c W  L d a o  Z :  
zu t  O i r a , a Król  miał go zasaczycić k l e jn o ­

tem  szlachectwa .p ie rw sze j  klassy. Bra t  jego 
prosty x ; ą d z , spodziewał się bydź radcą  stanu!

* s t a n l  P° prZ3,h-VC,U R U « °  do M a r y lu ,  podano 
jak S°  prZy^ t0 wspaniale, tak
stąpiK. °'la m i h "£l °n*>  co jednak me „a-

Ł t ó r ? esied°0b Ha d o k k d m e  s%dłid °  wypadkach,
D n i  5 m T  W tUteySZ^  St0,icy

. . .  , ' słyszano przed zamkiem króle w-
, kllku ^ d z i a ł ó w  pospólstwa: P recz  

i t ° d * /  i \ r ? ’-Sł,C,hf Ó ® koBtrrew o l u c y i , spiskach
o e b w jo n l  pllj“ .d*“

, , ,  j  zez stanY odmiana 3ch  głównych  
artykułów- konstytucji. S J  “

nv r a ‘Vierd*ił uch |vałone przez  sta-
w H , F „ i r 8 H f f l  uniesienia zakonu je* « tón r

M ó w ią , iż bankierowie londyńscy i pary­
scy obowiązali się pożyczyć rządowi naszemu 
2oo mihionów realów z prowizyą po j  i pól 
od sta.

Oaegday przybył tu  goniec z Lisbony  ip rz y ^  
Wiózł wiadomość , iż jenerał Saldanha , dowód­
ca konstytucyjnego woyska, ciągnie ku Lisbonie . 
Bzad Królewski wysłał kilka korpusów przeciw­
ko niemu. Słychać, iż dway tylko członko­
wie tego rządu udadzą się do Rio-Janeiro W 
Brezy lii, '  ‘

L isty prywatne z Lisbony donoszą, i i  w  B a- 
h ia , w Brezj l i i , wybuebnęła rew olucya , bess 
rozlewu k rw i ,  co jednak potrztebuje potw ier­
dzenia.

W  Keidyxie panuje zaraźliwa żółtaczka. Cho­
roba ta pokazała się także w X erez. Zakazano 
wszelkiego związku z obu temi miastami.

W y s p a  ś . h e Ł e ń y .
Okręt angielski Conqueror, wypłynąwszy d. 

&o lipca r. b. z wyspy ś. H eleny, zawinął do porttt 
angielskiego Portsmouth. Przywiódł wiadomość, 
iz Bonaparte ciągle samotne prowadzi życ ie ,  i 
nikogo obcego me przyjm uje. Doznali tego losu 
dway admirałowie angielscy, k t ó r z y  ga chcieli 
od-łipdzić. Kazał Bonaparte obmurować swóy 
ogród i zrobić otwory w różnych mieyscacb, aby 
zd deka mógł widzieB każdego, k t .b y s ię  zbliża! 
do mieszkania jego. Nowo stawiany dla mego 
dom będzie ukończony przed Boiem  Narodzeniem.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
Augustura dnia  i 5 lipca. Gazeta tu teysza 

Carreo del Oronocco umieśołła ważną uchwałę 
kongressu, podpisaną ze zlecenia rzeczypospolitey 
kolumbivskiey przez prezesa P enaher. Stanowi 
ona, iż wszystkie kroki nieprzyjacielskie między 
wspommoną rzecząpospolitą i konsty tucyyną moJ 
narchią hiszpańską ustać powinny, i że się rozpo­
czną układy względem trwałego pokoju, oparte­
go na niepodległości południuwey Ameryki. O- 
statnie wypadki w Hiszpanii sprawiły wielkie 
Wrażenie w osadach.

Rojahści w C h ili  zebrani w liczbie 3ooo ludzi, 
między któremi było 3y of cerów, poprzysiągłszy 
zwyciężyć lub zginąć, chcieli odebrać powstańcom 
twierdsę^ Valdivia. Uderzyli, lecz zostali odpare 
ci; powróciło ich tylko blisko 3o z majorem B a u . 
chsz ,  k tóry  nimi dowodził. Inni albo polegli, 
albo dostali się w niewolą, lub też tułaią sie w la­
sach. *

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
W  gazecie ryzkiey Z uschauer, z dnia 21 fc 

m,, czytamy między innemi, co następuie:
Od brzegów Skaldy dnia 9 września.

„M ów ią  o ważnern oświadczeniu względem 
przyszłego pobytirBouapartego, co w Paryżu mia­
ło bydz powodem do odprawienia wielu obrad.

Od brzegów dolney E lby  dnia  2 0 wrześnid.
„ Podług listów z Londynu czynią się w Tower 

przygotowania, z których wnoszą o mającem na- 
stąppe przybyciu znakomitych więźniów. —  K rą­
ży wieść w publiczności, ze Bonaparte ma bydź 
przewieziony do Anglii i naprzyszłość tam  utrzy­
mywany. Miezwyczayny sposób, w- jakim mieszkania 
te  urządzaią, nie zdaje się domysłom tym  p rze -  
d w ić  , ile kiedy się przy tern zważy związek 
ich z dawnieyszemi pogłoskami—. Nie spodziewa-

X '



ją s i ę ,  aby we W ł o s z e c h  m iała  rzeczywiście 
p r z y j d ź ’ do kroków  meprzyjrcielskicn.  ̂  ̂
p Londy n  dnia  ib  września.

Dziś zrana krążyło tu  wiele dziwnych: i n ie .  
j  7nvch poałosek, jak np. wznięcające oba-
w°ę1Zwiador.fośox z Portugalii  Ż e X ią z ę  W e ll in g ­
to n  o t r z y m a ł  r o z k a z  do niezwłocznego udania s ę, 
r , ,  lad sta ły— Ze parlam ent nagle rozwiązanym  z o - , 
” tan le —  a na birźy  nadano jeszcze tym  niepodo­
b n y m  do prawdy wiadomościom w agą rozgłasza­
jąc, ze wyszedł rozkaz do przym uszonego w e r ­
bunku  m aytków . i

W  ty eh dniach um arł  w Cheltenham Sir Home

F  PNowy York dnia  8 sierpnia. G azeta tu teyśza  
E ven ing  -Post za w ler a n astępujące doniesienie:

20 D ollarów nagrody  za głowę N e g r a : '  
N e g e r  D iek ,  syn starego Antoniego,  żyjącego 

pod M oresm il ,  uciekł w  m arcu  od Pana W ells .  
N a ltży  on te raz  do mnie. W e zw a łe m  go, ażeby 
do m nie przyszedł. Jeżeli tego nie uczyni, z a p ła ­
c ę  io  do lłarów  za p rzys taw ien ie  mi go żyw cem , 
lub 20 dollarów za przystaw ienie  mi g łow y jego. 
W o ln o  każdem u s trze lać  do D iek a , łub zabić go 
w innym  dowolnym  sposobie, ponieważ uciekł.

(podp.) M organ .

ł  . '
K iirs wileński na assygnaty od dnia

w rześnia: rubel s r e b r n y ,  3 tu b ie  kopiejek 82;
czerw ony  złoty  now y rubli i 1, kopiejek 4 5 ,
s ta ry  rubli 11, kopiejek 265 im perya ł 3 ? rub li
10, kopiejek.

g o d z in y  8  do i  a zrana.  
182 o roku.

V : * 0  w _ _ _________________  _ _        — ----------------

'L l^ o ^ D r L k o w a ć  Ignacy  R eszka  Radca Koleg. Kom. Cena. Czł.

w X ie garni Uniwersyteckiej u Józefa Z aw adzk ie­
go . zna jdu je  się do przedam a świeżo w yszty-  
S  chowana M u zy ka  ulubionego kompozytora  

P ana  Leszczyńskiego.
Polonaise pour le Pianoforte seul sur le fh o e u r  

de rO pera  Joccnde , c’est la łe te  qui s a p i t  
c o m p o s e *  par  Joseph Desf czyński . . • 2o kop.

Trois fantaisies d la Polonaise pour le Pianoforte  
comvosees et dediees a M r  Antom e Ila tynski par
Joseph D e s z c z y i i s k i ....................................   5o kop.

Do U yie  xięgarni p rzyb y ł  swiezy transport 
naoierow muzycznych z Pf iedn a, L ipska  1 P aryża ,  
czego wszystkiego sporządzony  jest katalog , który  
amatorom m uzyki rozdaje się bezpłatnie.

Lubo w te jże  x iqgarm  rozdają s,ę także bezpła­
tn ie  katalogi x ią żek  polskich, łac ińshch  g reęh ch  
francuzkich. niemieckich, angielskich 1 ułockich to 
jednakże tylko tu na, m ieyscu ; Żądający zas ka ta ­
logów na prow incji,  zechcą koszt dołączyć na icn
przes łan ie . _______ ___

w W iln ie  w D ru ka rn i  R e d a k c j i  

D n ia  2 4 septembra

P  o d r ą d. >
i  Zwierzchność Sem inaryum  GL p r zy  Cesarskim 

W ileńskim  uniwersytecie, -stosownie do myśli R o d y  
lego z seminaryum ''postanowiła przez  n in ie jszą  awi- 
a iferąi wezwać do l icy tac ji  p rzez  publiczny targ 
dostarczenia mięsa, piwa i mleka dla zgromadzenia  
alumnów tegoż Sem inaryum, za opłatą z dołu mie­
sięcznie lub kwartałami nastąpić m a ją c ą ,  przeto 
życzą cy  wziąść takowy padrad mogą z-, b r a ć  się 

. w  terminach następnych to jest Óo września <0 1 n  
p a ź d z i e r n i k a  do Sem inaryum  Głównego dla z a ­
warcia umowy z n iż e j  p o d p i s a n y m  Regensem.

X .  Jan  Leśfiiewicz Kanonik I I  ildński Regens 
GL Duchownego Seminaryum.

P r z e d a ż  publiczna,
1. Gdy opieka subcessorów zeszłego Ludwika  

Umbehauma, za wejściem z prośbą do M agistra ­
tu  W iteń . , utrzymała w tym że sądzie rezo lucją ,  
■.Żądaniom swoim odpowiednią,- mocą więc takowej  
na dniu  24 września 1820 rek u  zapisanev , niżey  
podpisany, ze wszelką ruchkmość po  tymże Umbe- 
jkaumie pozostałą [yv jakowym ogólnym nazwaniu  
■zawieraią s ię : srebro, k lejnoty, po jazdy , gardero­
b a , sprzęt gospodarczy , i dalsze artykuły) ciągle 
d n ia  każdego , począwszy od dnia 4 października  
bieżącego roku oprócz dni świątecznych i tabelnych 
zra n a  od godziny  9 do 12, a z południn od 3 do 
6  w domu tegoż Umbehauma , leżącym na Mjileń- 
skiey ulicy nieopodal Zielonego Mostu pod N  787 
w y p r z e d a w a ć  z publicznego targu za gotowe pie­
niądze będą; n in ie jszym  zawiadamiani. Roku  1820 
m ie s i ą c a  września  25 dnia. Jan Buksza R. M. W .

2. D om  w mieście W iln ie  na u licy  W i le ń ­
s k ie j  naprzeciw Z ie lo n eg o  M o s tu  pod N .  7 3 7  
s y tu o w a n y  drew niany, z  pięcio udzielnemu budo­
w la m i , i d u ó m a  d z ied z iń ca m i , ze sklepami i lo ­
dow nią  murowanemu, ze szp ich tzem  na zsyp zb o ­
ż o w y , z  ogrodam i w arzyw ne m i  i f r u k to w tm i,  w o l ­
ny ,  swobodny, żadnemi d łu g a m i i ew ikeya m y  a- 
niteż za p rzeczen ia m i, i nifakierni z g o ła  z a  n i­
kim  ka u c ja m i bądź p iacham i n iecbciążony ,, na  
placu ziemskim terragiom  ń ieu leg łym , w obszerno- 
ści dwóch m orgow  będącyrm yxys tu jqcy ,  w a k to r ­
stwie p ew n y  i niezawodnym, ze sprzęleńi dom o­
w ym  gospodarskim i częścią m eb low , j e s t  do 
p rzedan ia  w  k a żd y m  czasie, ktoby w ;ęc ż y c z y ł  
n a b yd z  o ny ,  zechce umówić się o cerę z  sam ym  
aktorem w  tym że  domie m ieszka jącym .

U  w i d d  o nffii e n  i e.

i .  Uwiadamia | i ę  Szanowną 
Publiczność, iź w  handlu  Kade- 
nacego na Ulicy W iełkiey pod N. 
71, został otw orzony Magazyn r ó ­
żny cli S trojow  Damskich, oraz in­
nych tow arow  za jak nayprzy- 
zwoitszą cenę.

S ą d y  Exd.ywizorsk.is.
2 Sąd  Podiomorsko E xd yw izo rsk i  z a  remiss ą 

Sądu GL W ileń .  w m aią tku  lżyc ie  zeszłego S ta n i ­
sława DąmbrowskiegP Komor, w pcie U tikom, j o- 
ło io n ym  ju r y z d y k c y ą  swą u fundow ał, naznaczając  
term in powtórnego zjazdu dzień  3 m c a februar .  
n a s t ę p u j ą c e g o  1821 r. o czem w Kur. L it .  przez  
trzykrotne ogłoszenie strony do takow ej oczewiUr.y 
sprawy w p ł y w  mające za w ia d a m ia  1 aby te'w te r ­
minie w y ż  w yrażonym  stawały  sub amrnisńone rei  
zastrzega. D a t  i B s o r .  augusta  3o dnia.

Podkom orzy Pta Zau>ilevski»go Prezes Sądu  
Podkomorsko E r d y w iz o r .  B ernard Czechowicz. 
P aw eł Śmigielski Sędzia Gr. B ra s l  E x d y w .  Szy . 
mon Kulwieć Sędzia  Grodzki Kowien-ki E r d y w iz o r  

R egen t  Teofi l  Daueykowics.
1. R z ą d  gubernialny wileński og łasza  • • i ż  

w  tu te j s z y m  arsenale będzie przedetwać się z  p u ­
blicznego targu  stare że lazo ,  uprząż końika, ró­
żne r zec zy  należące do strzelb 1 t. d.; od daty  
o a ło s z e w a , prócz dni św ią tecznych , co dzień od

W y je żd ża  ta  granicę.
5 Do F ra n c i  i - Pruski poddany 'Zygm unt f f  óff, 

przem ieszk iw ający w W iln ie  za  paszportem kra­
jowym.

O d d n ia  i go następu jącego  m iesiąca  
kw a rta ło w a  n a  gazetę  K u ry  era L itew sk ieg o ;

p a ź d z ie r n ik a , za czy n a  się p ren u m e ra ta  
cena zw y c za y n a  srebrem  ru b li 2 kop. 2 5«


